
 

 

Życiowe wyzwania nie powinny Cię paraliżować. Powinny 

pomóc Ci odkryć, kim naprawdę jesteś. 

 ~ Bernice Johnson Reagon 
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Od redakcji 

Oddajemy Czytelnikom i Czytelniczkom do rąk kilka tekstów naszych 

uczniów, które powstały w ostatnich, jakże trudnych miesiącach. Znaleźć tu 

można także piękne rysunki będące dowodem, że część z nas nie marnowała 

czasu w czasie kwarantanny. Trochę tu refleksji, odrobinę humoru. Przyjemnej 

lektury życzymy! 

M.S. 

Oda do epidemii 

 

O Epidemio! 

 

Ty straszna padnemio! 

 

Czemu nas nawiedziłaś 

i nasze życie tak bardzo zmieniłaś? 

 

Te ciągłe nakazy by się pozbyć 

zarazy ! 

Te braki sklepowe  

kolejki pocztowe! 

Odstępy dwumetrowe  

maseczki jednorazowe! 

Zabrałaś nam szkolny czas i 

wycieczki w las! 

 

Pieczeniem chleba już każdy się 

trudni, 

Czas kwarantanny nie staje się 

nudny, 

Filmy, seriale są już obejrzane, 

Książkowe zaległości szybko 

nadrabiane. 

 

Świat przystanął i korki zniknęły, 

Ziemia dziękuje i się regeneruje. 

Weneckie delfiny w lazurze pływają 

A polskie sarny miasta zwiedzają. 

 

O Epidemio! 

 

Tak wiele zniszczyłaś! 

Tak szybko się pojawiłaś i tak długo 

nas uczyłaś: 

Jak myć ręce , 

jak kichać, 

i jak się witać. 



 

O Epidemio! 

 

Żegnamy się z Tobą choć jeszcze tu 

wrócisz... 

 

Jesteśmy mądrzejsi w nowe 

doświadczenie, 

już wiemy, jak wygląda chleba 

pieczenie,  

już wiemy, co kupić, by przetrwać 

zły czas. 

 

Wideo lekcje i zdalne nauczanie  

było naszym największym 

wyzwaniem. 

 

Solidarność i wsparcie to nasza 

broń! 

Dziś wszystko jest prostsze i mniej 

się boimy, 

bo wiemy, że ze wszystkim sobie 

poradzimy. 

 

Jagoda Janik , 1 B 

 

 

Amelia Mędryk, 1D 



 

 

Aleksandra Gołębiowska, 1A 



Szczęście 

 

Uzmysłowiliśmy sobie nagle, jak bardzo do tej chwili nie 

docenialiśmy  swojego życia. 

Przeciwność losu, z jaką przyszło nam się zmierzyć, przerosła nas. Na 

początku panował strach, brak wiedzy,  chaos. Po ciągłym biegu za 

przyszłością, lepszym bytem, nagle masz się zatrzymać, a jedyne uczucie, jakie 

ci towarzyszy, to pustka. Krok po kroku zaczną pochłaniać cię czarne myśli, 

których nawet najsilniejszy umysł nie będzie w stanie powstrzymać. 

Pogrążasz się w samotności. W otaczającej cię ciszy zaczynasz zastanawiać się 

nad sensem swojego życia. Można tu zacytować Sylvię Plath: „Cisza 

podziałała na mnie przygnębiająco. Nie ta na zewnątrz, ale ta, która była we 

mnie samej.”   

Po pierwszym otępieniu, przyszła refleksja. Uzmysłowiliśmy sobie nagle, jak 

bardzo do tej chwili nie docenialiśmy  swojego życia. Czujemy pustkę, 

ponieważ przez ostatnie lata byliśmy zajęci pracą, statusem w mediach 

społecznościowych, pieniędzmi. Przez tak długi okres zatracania się 

w rzeczach niemiejących   znaczenia, zapomnieliśmy o miłości, rodzinie, która 

nas kocha i czeka na odrobinę naszej uwagi. Boimy się samotności, a to 

właśnie my sami do niej doprowadzamy. Odkąd dzień zaczął być odczuwany 

jak miesiąc, a tydzień jak rok, w  głowie pojawia się myśl „co zrobić, aby 

poczuć się lepiej”. Możesz znowu bezsensownie próbować zdusić w sobie to 

uczucie i pozwolić, żeby powoli niszczyło cię od środka lub stawić mu czoło, 

poznając siebie.  

 Podczas ostatnich miesięcy zrozumiałam jedno: aby pokochać życie i nie 

żałować żadnej chwili, muszę zaakceptować to, co mam. Ponieważ, to co jest, 

jest wyjątkowe  i niepowtarzalne. Ciągła walka z myślami, obwinianiem 

innych ludzi za swoje porażki, nie zmieni tego, jak się czuję. Nauczenie się 



przebywania we własnym towarzystwie jest trudne, a może nawet  

najtrudniejsze, z czym przyjdzie ci się zmierzyć. Jednakże rezultatem tego 

będzie szczęście. Zrozumiesz, że twoje życie jest czegoś warte, że zawsze jest 

na świecie osoba, która cię kocha i to właśnie dla niej powinieneś żyć. 

  

Hanna Szponarska, 1H 

 

 

Klaudia Pierożak, 1J 

 



Slumdog. Milioner z ulicy 

 

Nawet najgorszą życiową sytuację, która wydaje się być dla 

nas końcem świata, może zakończyć happy end. 

Podczas kwarantanny miałam okazję obejrzeć wspólnie z rodzicami film 

pt. „Slumdog” Jest to brytyjski melodramat wyreżyserowany przez 

Danny’ego Boyle’a. Polska premiera filmu odbyła się 27 lutego 2009. 

Ekranizacja zdobyła wiele laurów oraz nominacji do takich prestiżowych 

nagród jak m.in. Oscary i Złote Globy. 

Film przedstawia historię Jamala Malika – biednego chłopaka ze 

slumsów w Bombaju. Jamal, dostał się do programu Milionerzy. Udało mu się 

dojść dużo dalej niż przeciętni ludzie.  Tuż po zarządzeniu przerwy, przed 

odpowiedzią na ostatnie pytanie, Malika zabrała policja. Prowadzący 

i policjanci nie wierzyli, że chłopak może znać odpowiedzi na pytania. 

Torturowali go, aby powiedział, w jaki sposób oszukiwał. W trakcie tych 

brutalnych zdarzeń Malik opowiedział o swoim życiu. Mówił o stracie matki, 

świecie przestępczym (m.in. handlu dziećmi, którego sam prawie padł ofiarą), 

nieszczęśliwej miłości do Laiki oraz o wielu innych trudach, jakie go spotkały. 

Wspomnienia Jamala, pokazane są w formie retrospekcji. 

Uważam, że ten film powinien obejrzeć każdy młody człowiek. Patrząc 

na historię biednego chłopaka ze slumsów, powinniśmy się nauczyć doceniać 

to, co mamy oraz uwierzyć, że nawet najgorszą życiową sytuację, która 

wydaje się być dla nas końcem świata, może zakończyć happy end. Każda 

trudna sytuacja straci kiedyś na znaczeniu. Koronawirus kiedyś będzie dla nas 

tylko zwykłą grypą. 

 

Aleksandra Gołębiowska, 1A 

 



Czego nauczyłam się w czasie pandemii? 

 

Nauczyłam się grać w pomidora… 

   26.03.2020r. 

 

Gdy pytasz mnie dziś,  jak było w szkole? Mówię: Pomidor. 

7.04.2020r.  

  

12.05.2020r.  

   

Gdy mnie pytasz, czy 

rano były korki. 

Mówię: Pomidor. 



 

 

13.05.2020 

 

A gdy pandemia się skończy, to zjemy wspólnie te wszystkie pomidory, które 

wysiałam, pikowałam i przesadziłam na balkon. 

 

Jagoda Janik, 1B  

 

   

 Gdy mnie pytasz, czy 

pójdziemy na wagary. 

Mówię: Pomidor. 



Szansa 

… gdy zgasimy palący się płomień nastaje ciemność - tak samo 

w obecnej sytuacji, nagle zostaliśmy odcięci od całego świata, od 

ludzi, których widywaliśmy codziennie, od wszystkiego… 

 

Każdy z nas na co dzień jest w ciągłym biegu, nie zwracamy uwagi na 

mniejsze rzeczy, bo po prostu nie mamy na to czasu. Szkoła, praca, inne 

zajęcia, które nie pozwalają nam się chociaż na chwilę zatrzymać - ciągły bieg. 

A teraz, teraz po prostu wszystko się zatrzymało, nagle musimy zmierzyć się 

z pustką przenikającą nasz dzień, z brakiem codziennych czynności, które 

zazwyczaj go wypełniały. Zostaliśmy zamknięci w domach, w otoczeniu 

jedynie najbliższej rodziny - często również zdani sami na siebie. Mamy  

więcej czasu na przemyślenie różnych spraw, na zatrzymanie się, na 

zastanowienie się nad swoim życiem, a może na znalezienie odpowiedzi na 

pytania, kim naprawdę jestem, co mnie uszczęśliwia, czego tak naprawdę 

oczekuję od życia? Każdy inaczej reaguję na trudne sytuacje, jedni traktują to 

jako szansę na zrozumienie siebie, inni jako szanse na polepszenie relacji 

z najbliższymi. Rozłąka z przyjaciółmi również pozwala nam zrozumieć, 

z kim łącz nas prawdziwa relacja, a kto tylko udawał. Każda sytuacja naszego 

życia nas czegoś uczy, ta z którą przyszło nam się teraz zmierzyć jest 

wyjątkowo trudna, można to wszystko porównać ze zwykłą świeczką, gdy 

zgasimy palący się płomień nastaje ciemność - tak samo w obecnej sytuacji, 

nagle zostaliśmy odcięci od całego świata, od ludzi, których widywaliśmy 

codziennie, od wszystkiego… Mamy czas na rzeczy, którym przez całe życie 

nie poświęcaliśmy tak dużo czasu, jak byśmy mogli. Mamy czas na poznanie 

samych siebie, na zrozumienie, co jest dla nas naprawdę ważne, czy ludzie, 

którzy nas otaczają, są faktycznie takimi ludźmi, jakich chcielibyśmy mieć 



wokół siebie.  Myślę, że każdy oczekuje od życia czegoś innego, jedni 

doceniają drobiazgi, inni oczekują od życia fajerwerków i nie potrafią docenić 

tego, co mają. Niektórzy marzyliby o tym, żeby położyć się do ciepłego łóżka, 

mieć dach nad głową czy chociażby zjeść ciepły posiłek, a my, my mamy to na 

wyciągnięcie ręki każdego dnia, i nie wydaje nam się to niczym specjalnym. 

Właśnie takie rzeczy musimy doceniać. Nasz dotychczasowy złodziej czasu -  

internet - staję się teraz naszą jedyną deską ratunku, szansą na  edukację, 

kontakt z innymi. Teraz tak naprawdę możemy zrozumieć, jak dużo czasu 

poświęcamy na puste bezcelowe przeglądanie mediów społecznościowych, 

jak się nich zatracamy, zapominając o tym, co najważniejsze. Kwarantanna 

daje nam szansę na przewartościowanie  życia i warto z tej szansy skorzystać 

Julia Pinkosz, 1H 

 

                                              Beata Brzezińska, 2G 



Z inspiracji pisarką… 

Julia Danielska i Kinga Kubik, 1J 



Szkoła na odległość 

 Pandemia zmusiła nas do zostania w domach i izolacji od ludzi. W tym 

okresie musimy się uczyć na odległość, przez internet. Jest do dla licealistów 

nowe doświadczenie, które wymaga dużego zaangażowania i podołania 

nowej formie nauki.  

Zdalne nauczanie dla mnie jest dość wygodne i łatwe. Dostęp do różnych 

źródeł jest o wiele prostszy i w pewnym zakresie sam mogę sobie 

rozplanować naukę i robienie zadań. Co prawda dłuższe siedzenie w domu 

potrafi rozleniwić i zabrać chęci do nauki, bo myślę, że każdy podczas tego 

okresu miał momenty, w których odkładał wszystkie zadania na ostatnią 

chwilę. 

Niektóre przedmioty mogą być trudniejsze do opanowania i wymagać 

bezpośredniego wytłumaczenia, co nie zawsze jest możliwe podczas nauki 

zdalnej. Mimo tego, że niby zdalne nauczanie odpowiada mi bardziej, to 

często mam problemy ze skupieniem, albo całkowicie brak mi chęci do pracy. 

Idąc do szkoły, wiem, że spędzę tam parę godzin i szkoda byłoby marnować 

ten czas, a w domu jest trochę inaczej. To głównym powód, dla którego chyba 

chciałbym wrócić do normalnej nauki. Pomimo wszystkich plusów zdalnego 

nauczania, mam wrażenie, że podczas pobytu w szkole nabywam więcej 

wiedzy. 

Kamil K. 

 

 



Galeria 

Niektórzy w czasie kwarantanny dużo rysowali. 

Przedstawiamy galerię prac Amelii Mędryk z klasy 1D. 
 

 

 

 

 



 

 

 



 

Rysowanie jest muzyką dla 

oczu i wyciszeniem dla 

umysłu”. 

~Orhan Pamuk 

 



 

 



Samorząd Uczniowski 2019/2020 

Skład Samorządu Uczniowskiego w II semestrze: 

 Magdalena Szczepuła – klasa 2H   

 Weronika Haremza – klasa 3D   

Wojciech Wójcik – klasa 1D   

Paweł Przybył – klasa 2F   

Dominika Szcześniak – klasa 1I   

Hanna Alechnowicz – klasa 1J   

 Paweł Kulon – klasa 1D   

Martyna Caban – klasa 2E   

 Andrzej Taborski – klasa 1G   

 

W II semestrze odbyły się następujące akcje: 

1. Poczta Walentynkowa. 

2.Warsztaty w ramach Akademii Samorządów. 

3. Turniej gry w Leauge of Legends. 

4. Konkurs dziennikarski “Młodzież w czasie pandemii”. 

 

Osobom zaangażowanym dziękuję za współpracę, poświęcony czas, pomysły 

i dobre chęci, które miały zmienić to i owo.  

Z życzeniami przyjemnych i bezpiecznych wakacji  

Opiekunka SU 

Magdalena Boberska 

 Całej społeczności szkolnej życzymy przyjemnych, radosnych i bezpiecznych 

wakacji! Do zobaczenia we wrześniu!  

 

 


